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Cukier fabryki DOo~r:e~ńSkiej na beCZdi I 
po cenie fabrycznej poleca 

Skład W. Za.leskiego \ 
W PIOTRKOWIE. (6~ 

JAN STRAHLER 

z Będzina. 
(I(orcspond. "Tygodllia") 

Zmiana pogody i mieazkań.-Wygoda będzińska" 
w tych ostatnich. - Pomoc lekarska "tyle zbyć" 
w fabl'ykac~.-Na8tępstwo takowej. - Upadek mo
ralny robotlllka.-Drll~i .powód tego upadku, dotąd 

mnIej znany . 

. Lato ~ieżąc.eg? roku I!aj,widoczlliej prze
mosło SHt na Jeste~ne m~eslące. Wzgląd na 
ogól~ą wygodę mIes~kanców Będzina, ka
że SIli nam bardzo cieszyć z tej jesiennej 
pog?~y, trzeba bo.wiem wiedzieć wam, że 
istm~Je tu obrzydlIwy zwyczaj zmiany mie
szka.n na Ś-go Michała, a nie na Ś-go Ja
n~: ~ak to ?y~a w Europie; zdaje się, że 
plZy:zwyczaJeme to tak głeboko zakorzeni
ł~ ~H~. U nas, że nie wyobrażam Bobie ludz
kIeJ ~lły,. zdolnej .~o z.miany tego zwyczaju 
sp.e~YJal~le będzIDSJ~I~go na europejski; 
mIejmy Jednak nadzIeJę, że może nastąpi 
lO. ':' 20}m pr~yn~jmnjej wieku! Niewcze-
mej tez yewllle, Jak w 20 w. wygodniej

sze będzIemy mieli mieszkania bo plany 
t ~.. l ' el:azn~eJszyc l., d~mów ~ą również spe-
cY:Ja.lme bę?ZIllS~Ie; pommąwszy bowiem 
wIele, a wIele nIewygód, konia z rzedem 
temu, ~to znaj.dzje )eden dom tutaj, w"któ
rym mIe.sz~aDla mIałyby przedpokoje. 
~ ŚWIeCIe przemysłowym coś jakby się 

pSlle zacz~ło: z~wsząd dochodzą nas wi(ś~i, 
że fabrykI okolIczne przepełnione towarem, 

(*) Istotnic czuje; wszystkie też siły swe odda
wna już. ,":ytęża,. ~y mieć we wszystkich ważniej
szych mleJscowoSCllLCh guberuii odpowiednich ko
respondentów. Ten rok jest chwała Boga dowodem 
że długa i wytrwała praca nasza w tym kierullkn' 
nie jest bezowocną! (Przyp. Red. 
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sikawkach, w której pomoc okazywali i 
mieszkańcy, udało się ogień przytłumić. Po
mimo nadzwyczaj gwałtownego szerzenia 
się ognia, który w ciągn kilkunastu minut 
objął dWH. domy, wypadku z ludźmi nie 
było; nieszczęśliwi pogorzelcy w bieliźnie 
tylko zdołali wybiedz z mieszkań (chorą 
żydówkę zaledwo zdołano wynieść z pło
nącego budynku), pozostawiając na pastwę 
płomieni całe swe ubogie mienie. 

Kiedy już mowa o dzielności naszej stra
ży ogniowej, zaznaczę, że w tych dniach 
nadeszła urzedowa wiadomość o zatwierdze
niu wybranych do Zarządu straży ognio
wej ochotniczej członków, mianowicie: na
czelnikiem straży został d-r Krupski, po
mocnikiem Jlaczelnika d-r Rejman, członka
mi rady nadzorczej: pp. Grotowski, Schra
jer, Chankowski, Jaśkowski, ks. Grabowski 
i Klimontowicz. 

Najważniejszą wiadomością, jaką mogę 
podzielić się z czytelnikami n Tygodnia" 
jest projekt przeprowadzenia drogi żelaznej 
podjazdowej, wązkotorowej z motorami pa
rowemi, (a nie kunnej, jak mylnie podał 
korespondent z Nowego Miasta do "Kury
jera Codziennego" 1iil 258 r. b.), łączącej 
Nowe-Miasto ze Skierniewicami, w prostej 
linii z odnogą przez Rawę do Tataru, gdzie 
jest fabryka tektury z papki drzewnej. Pro
jekt ten jest już na tej drodze, że zape
wniony ma potrzebny na ten cel dość zna
czny kapitał i obecnie zbierają się szcze
gółowe dane statystyczne o przewidywa
nym ruchu towarowym i pasażerskim. Są
dząc z energii, z jaką prowadzone są pier
wsze kroki, należy spodziewać się pomy
ślnego urzeczywistnienia projektu. Okoli
czni obywatele, oceniając ogromne znacze
nie projektowanej linii, która, jak każda 
nowa arteryj a komunikacyjna, znacznie pod
niesie wartość majątków przez ułatwienie 
zbytu produktów, chętnie popierają to przed
siewziecie. 

Tyli o owej pożywnej potrawie, która ... 
oby pokrzepiła wszystkich! A teraz prze
chodzę do deseru, dostępnego, jak zwykle 
deser, tylko dla zamożniejszych. W sobotę 
19 b. m. odbył się w Rawie składkowy 
wieczór tańcujący-osób zebrało się prze
szło 50, do tańca stanęło 16 par, bawiono 
się ochoczo do B-ej rano. N a uznanie za
sługuje taniość urządzenia zabawy i skro
mne tualety pań, czem zachęceni gospoda
rze balu krzątają się około urządzenia 
wkrótce teatru amatorskiego w połączeniu 
z zabawą tańcującą. L. Z. 

Z Miasta i Okolic. 

Z ffll1gistr'at'lł mia.da Piot.,·. 
ktJWtI, otrzymaliśmy obwieszczenie, które 
w dosłownym przekładzie brzmi jak nastę
puje: 

"W ostatnim czasie ilość kradzieży w 
mieście znacznie się powiększyła! Z prze
prowadzonego przez policyję śledztwa oka
zało się, że stróże domów wcale nie sb'ze
gli mienia lokatorów, a nawet niektórzy 
nocni wartownicy naj mowami przez wła
ścicieli domów, sami przyjmowali udział w 
spełnianych kradzieżach. 

"Dla zapobieżenia temu nadal, zobowią
zuj e się odtąd pp. gospodarzy domów: 1-0) 
godzić na domowych stróżów i nocnych 
wartowników ludzi uczciwych, zdolnych do 
pracy i w tym celu przed ich przyjęciem, 
zwracać się gdzie należy po odpowiednią 
o nich opinij ę; 2-0) pilnować codziennie, 
żeby z chwilą zmierzchu stróże niezwłocznie 
zamykali bramy i do godziny 9-ej wieczo
rem bezust~nnie przed niemi się znajdowali, 
dlatego me wolno jest gospodarzom uży
wać ich do swych osobistych posług i od
woływać ich ze stanowiska; 3-0) o godzi
nie 9-ej mają być zamknięte również na 
klucz i furtki w bramach; stróże zaś obo
wiązani są całą noc za niemi się znajdo
wać, bezustaunie strzegąc całości mienia 

TYDZIEŃ 

lokatorów; wartowników zaś ulicznych win
ni właściciele domów zobowiązać do cią
głego chodzenia przez całą noc po ulicach 
wzdłuż swych ucząstków, tam i z po
wrotem; 4-0) wreszcie we wszystkich bez
warunkowo domach mają być przeprowa
dzone dzwonki z bramy do mieszkań stróżów. 

"Oprócz tego, z nasianiem jesiennych 
chłodów, właściciele domów obowiązani bę
dą zaopatrzyć stróżów w ciepłe na nogi 
berlacze i półkożuszki, również odpowie
dnie czapki z następującym na nich napi
sem: Strói domu .Ap. 00. 
Wypełnienia powyższego rozporządzenia., 

policyj a ściśle będzie przestrzegać; winnych 
zaś nieposłuszeństwa-pociągać do odpowie
dzialności sądowej, na mocy § 29 Ustawy 
o karach wymierzanych przez sądy pokoju. 

Prezydent mia~ta Piotrkowa. 
Stl"zalkowski. 

- Ob.litO.fĆ produktów spoży
wczych na ostatnim wtorkowym targu miej
scowym w zdumienie wprowadziła nasze 
panie, które nie domyślały się nawet isto
tnej tego przyczyny. Objaw ten był nastę
pstwem energicznego pościgu, jaki urządził 
we wtorek magistrat, za przekupniami, któ
rych ] 3 zaareEztowawszy po za różnemi 
rogatkami miasta, poddał następuie odpo
wiedzialności sądowej .-Z tej okazyi nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że jeszcze 
w r. 1856 rozporządzeniem b. Komisyi Spraw 
Wewnętrznych wzbronione zostało kupowa
nie w dni targowe produktów spożywczych 
po za obrębem miast, od jadących na tar
gi dostawców i producentów. Na targu zaś, 
do godziny 12 w południe wolno czynić 
zakupy tylko obywatelom, mieszczanom, u
rzędnikom i wojskowym; przekupniom wol
no dopiero po godzinie 12-ej. 

- Qstrożnie! Podobno w niektórych 
przemysłowo - handlowych miejscowościach 
na.szej. gubernii, pojawili się jacyś ajenci, 
zbIerająCy za gotówkę ogłoszenia do róż
nych egzystujących i nie egzystujących wca
le wydawnictw kalendarzowych i noworo
cznych. Wobec tego zmuszeni jesteśmy 
oświadczyć: 1-0) że Numer nasz Gwiazdko
wy żadnego związku z temi osobistościami 
ni~ma, i że osoby, które podjęły się łaska
WIe przyjmowania ogłoszeń do naszego wy
dawnictwa - są to ludzie powszechnie w 
danych miejscowościach znani i szanowani; 
2-0) że żadnych należności z góry za wzmian
kowane ogłoszenia nie pobieramy i inka
sować je będziemy dopiero po wyjściu i 
doręczeni u Numeru Gwiazdkowego ogłasza
ją?ym się w nim firmom, (których spis czę
ŚCIOwy drukujemy w każdym niemal nu
merze "Tygodnia"). 

- Sttlrożytne dzwonki we wsi 
Mierzyctu:lł powiecie wielu'ń
.d.im (Nadeslane). X. Proboszcz parafii 
Mierzyce J. ksiądz Mruk, pokazywał mi 
w tych dniach dwa dzwonh służące do 
Mszy świętej z roku 1517, o czem świad
czy najwyraźniej napis z arabskich cyfr 
złożony. Srodek tych dzwonków upiększo
ny jest ornamentacyjami barelijefowemi 
z mitologii klasycznej, u spodu napis Sit 
nomen Domini benedictum. Dzwonki te świe
żo odnaleziono za jedną ze skrzyń kościel
nych najlepiej zachowane i dźwięcznie 
dzwoniące - o czem Sz. Redakcyję i pp. 
amatorów starożytności z przyjemnością za-
wiadamiam. Ks. GOd01·owski. 

- Dr'tlk robotników. Na wszystkich 
kopalniach sosuowickich i dąbrowskich od
czuwać się daje obecnie wielki brak robo
tników i górników; to też nietylko nie po
większają one swej produkcyi, o czem od
dawna zamyślały-lecz przeciwnie, cofają 
się wstecz, nie mogąc tym sposobem podo
łać nader licznym, ze wszech stron napły
wającym zamówieniom. Z tego powodu ce
ny węgla, stopniowo się też podnoszą. 

- OŃwietlnlie elektl'!lc:lle Ul 
fllhJ'yf.tłch. W powiecie łódzkim dotych
czas 9 fabryk zaprowadziło u siebie oświet-
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lenie elektryczne. Siedem z nich przypada 
na Zgierz, z pomiędzy których cztery: pp. 
A. G. Borsta, A. Kuntzego, R. Maksa i sp. 
i F. Marguliesa oświetlone są systemem 
Hilchera z Biały, dwie: pp. Herm. Wolfa i 
E. Remusa-systemem Schukerta z Norym
bergi, jedna p. W. F. Zacherta-systemem 
Krzemienieckiego, Majera i sp. z Wiednia. 
Fabryka towarzystwa akcyjnego wyrobów 
bawełnianych Heinzel i Kunitzer w Wi
dzewie oświetlona jest systemem Siemens'a 
i Halske, a fabryka Kazimierza Granzowa 
w Brusie - systemem Schukerta z Norym
bergi. 

- I~J'~y zje~d~ie .,ęd:tów poko
ju 2 okręgu gubm'nii piotrkowskiej utwo
rzono nową posadę: komisarza sądowego 
w powiecie będzińskim. Mianowany został 
na nią dotychczasowy pomocnik sekretarza 
tegoż zjazdu, Józef Kmowski. Miejscem 
stałego zamieszkania pana K. bedzie Za-
wiercie. • 

- lTptltUoŃć "Gazecie handlowej" do
noszą z Tomaszowa rawskiego, że fabrykan
ci Zussmann i Bernstein zawiesili wypłaty. 
Pasywa mają być znaczne. 

- Pł':eja~d 1ninistrtf,. Z rana d. 
24 września minister spraw zagranicznych 
p. Giers, wraz z rodziną, przej echał przez 
Sosnowiec, udając sie do Drezna na Ka-
towice. IZ ' 

- fJelegowan!1 został z Petersbur
ga inżynier wojskowy jenerał-major Jasiu
ki.ewicz na rekognicyję położenia linij ko
leJowych d. ż. W. W. wraz z jej odnoga
mi do granicy, Sosnowca i Aleksandrowa 
w celach techniczno-wojennych. Do pom02 
cy dodani mu zostali: kapitan p. Djakow 
i dwaj porucznicy 3-go i 4-go batalijonu 
kolejowego pp. Andrejewskij i Czediłow. 
Wobec tego polecono służbie kolejowej, 
aby ni~ wzbraniała wstępu tym panom na 
plant I stacyj e; nadto na każde żądanie 
zgł~szających się-służba kolejowa winna 
udZielać wszelkich informacyj i przycho
dzić w razie potrzeby z pomocą· '12 

- 1~I·o.iekt nowej odnogi. Powstał 
podobno projekt przeprowadzenia nowej 
odnogi od kolei warszaw.-wiedeń. do osady 
Praszka, położonej nad granicą pruską w 
pow. wieluńskim. Nie zadecydowano jesz
cze, zkąd linija weźmie początek, czy od 
stacyi Rudniki, czy też od Częstochowy. ~ 

- Zebl'anie akc1Jjonal·yjuszów. 
W dniu 28 października r. b. ma sie od
być w Berlinie ogólne zebranie akcyJona
ryj uszów hut "Królewskiej" i "Laury" na 
Górnym Szlązku, do których, jak wiadomo, 
należy i huta .... Katarzyna" pod Gzichowem, 
będąca Od~" tłem tamtych na Królestwo 
Polskie. 

- fI7 • 28 b. Dl. r~ądou'~1 In
speldOJ' W1Jd:ia"tJw~J d. ż. I. D. zwie
dzał miejscową stacyję w Sosnowcu i dnia 
tego ekstra pociągiem ztamtąd odjechał.
W tymże dniu pociągiem kuryjm'skim ko
lei wied., w przejeździe z zagranicy, odje
chał z Sosnowca do Warszawy rz. 1'ac1. st. 
Wieniawski, zarządzający kancelaryją dy
plomatycznID warszawskiego jenerał-guber-
natora. WiJ 

- Vder~enie pioruna. W Sosno
wcu d, 28 b. m. około godziny 2 minut 46 
po południu, przy dość oziębionej aurze, 
podczas krótko trwającego deszczu, nastą
piło niespodziewane uderzenie pioruna po 
za stacyją. Telegrafista kolejowy, pracują
cy podówczas z Warszawą, trzymał linije 
ot~arte, i wskutek tego część elektryczno
ŚCI atmos~errcznej władowała mu się p~ 
drutach, sIlme uderzając go w rękę· '\VJ 

- Przyll~"(J, kres/.a na Maty ... 
.fII,·a, W niedzielę d. 27 września r. b. gło
śno mówiono w Sosnowcu, że słynny pan 
Wiester, jeneralny dyrektor "zakładów i 
kopalń von Kramsty", wraz ze swoim po
mocnikiem, ostatnio przedstawicielem "To
warzystwa v. Kramsty" w Królestwie, p. 
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Haase-są poszukiwani przez n~sze władze 
rządowe, w celu oddania Ich w rę
ce sprawiedliwości. Pan Wiester za pamię
tnych czasów swego panowania u nas dał 
sie dobrze we znaki miejscowej ludności 
poiskiej, którą traktował na równi ze zwie
l'zętami, boć jeszcze tkwi w pamięci nieje
dnego stałe jego wyrażene: "polnische Hun
de". On to zmuszał robotników, przy wstą
wieniu do fabryk, do podpisywania krzy
żami deklaracyj na śmierć i życie, równa
jących się oddaniu w niewolę· OJ. 

- ZmitułY IV duclwwie'llstwie. 
Wikaryjusz parafii Drużbice, ks. Antoni 
Leśniewski, przeniesiony został na takąż 
posadę do parafii Krzepice w pow. Często
chowskim. 

- Lista Rzeczywistyob Członków Tovmrzy
stwa Dobroczynności dla chrześcijan, którzy wnie
śli składkę w miesi Ilcacb: lipcu, sierpnin i wrześniu. 
Rs. 20 za l·sze półrocze r. b. J. W. P sarsk3 Kle
mentyna (i rs. 10 na tanią kuchnię). Po rs. 6 za 
rok 1090: pp. Malangiewicz Ja3, dor Wolberg Wal
borski. Po r~. 6 za rok 1891: pp. Grz/lgorz Pawło
"\\"icll Orłow, Godlewski Konstanty, Żarski Józef, 
Rontbaler Teofil, SzukaIski Jan, Kriuz Karol, Krinz 
Maryja, Hejnrich Adolf, Glaz;lr Hippolit, Otto Wła
dyslaw, Lazocka Eugenija, Kreske Hippolit, Miłko
wski Jan i dom Towarzyerwa Jeka,,"kiego. Po rd. 
4 za CZAS ol! l·go kwietnia do 31 grudnia r. b. p. 
Galiń,ki Nikodem. Po rs. 3 za losze półroeze r. b.: 
pp. L e \'1" y Gustaw, Jurczykowski Feliks, Krauze 
Wincenty, ks. Grochowski Antoui, Węglewsl{i Jó' 
zef, OstaszewHki Ignacy, Rzezińska Ludwika. Po 
rs. 3 za 2·ie pólrocze r. b .: pp. Krzywi~ka F.:licy
ja, Mech Stanisław, Jork Wilbelm, Jakubowski Ju
lijau, uholewicki Jan, Trojanowski Eugenijusz, Mo , 
rozewicz Jan, Wojciechowski Ludwik. Nadto p. Mar· 
kUB BraulI złozył .iedoorazo\\o rs. 18. W poczet no· 
wych rzeczywistych cdonków 7.apis!lli się pp.: 
Knicbowicki Julijan, PaciorkowBki ::itanisław, Ko
nopacki Juljan, Cz .. kalski Aleksander, Dzierżbicki 
Józef, Dnbrzelewski Tade11sz, Cybulski Leonard, Ska
rzalRki Dyoui1Y, OttJcki Bolesław, Przezdziecki Jó
zef' Holewińsili Stefan, Nowicki Bolesław, Szturm 
de Hirszfeld. 

Nad rAieniam, że tablic7.ki do przybijauia na 
drzwiach sklepowych i mieszkaluych, oznaczające 
woir'siooą skł:l.dkę na biednych uabywać mozna w 
taniej kucbni c,)dzienuie od godziny 6 do 7 wieczo
rem po rs. jeden rocznie. 

Skarbnik 
K8. Zagrzejewski. 

- Nadesłane. Szanowny panie Redaktorze! 
W koreRpondencyi IItcj w Ni 39 • Tygodnia ~ zatytu
łowanej z Sielca" po danem przt'zemnie zapytaniu: 
Czy pan A. K.·ski, porównywająe w NI 35 Tygod
nia niemców, zebranych na koncercie do zgroma
dzeń w nKegelbahow lub ~Bierhalle~miał słuszność? 
pomieszczone zostało mylnie słowo moźe, kt6rego ja 
w korel'poudeucyi swej nio użyłem. Słowo powyższe 
przyzuawałoby pauu A. K.-skiemu, słuszność poró
wnania, ja zaś nietylko nic uznaw'.łd m słusznoś ci 
podobnego porównauia, ale oważałem i uważam ta· 
kowe za zupełnie lIieraCj'jonalne. Prosząc o zamie
szczenie tych kilku słów, wygłoszonych w imię bez
stronuości, łączę Szanownemu Jl. Redaktorowi wy
ł'azy prawdziwego s~acunku i poważania. 

Korespoudent z Sielca 
* .... o. 

Z powodu kończącego si~ kwar
tału, uprzejmie prosimy pp. pre
numeratorów o nadesłanie przed
płaty za kwartał IV oraz szybkie 
uregulowanie rachunków za czas 
ubiegły. Cena prenumeraty i ogło
szeń zwykłych wskazana w nagłówku 
"Tygodnia" . 

Wiadomości Bieżąca. 

Godne naśladowanie. Zarząd kolei nad
wiślańskiej, z uwagi na obecną drożyzn~, 
podniósł płacę dzienną wszystkim rzemie
ślnikom i robotnikom, pracującym w war
sztatach tejże kolei o 10%. 

= Nowa pożyczka. Ostatnie telegramy z 
Paryża donoszą, że nowa pożyczka ruska 
jest już tam zaciągniętą. Jestto pożyczka 
3-procentowa, a przyjęła ją grupa wszy
stkich banków francuzkich z Credit Foncier 
na czele. Suskrypcyja ma być przeprowa
dzoną z moźliwie jaknajwiększym pośpie
chem jeszcze w miesiącu bieżącym. 

TYDZIEŃ 

Przemysł i Handel. 

W> Handel zbożem. Do rozpatrzenia rady 
państwa wniesiono ostatecznie opracowany 
przez ministeryjum skarbu projekt uporząd
kowania handlu zboźem na rynkach we
wnętrznych. Na mocy nowych przepisów 
sprzedaż i kupno zboża za miastem na ca
łym obszarze posiadłości miejskich, oraz w 
drodze, bezwarunkowo jest wzbroniona. Na 
wagach miejskich i znajdujących się w kan
torach zbożowych, obowiązkowo powinny 
być używane wszystkie drobne ciężarki do 
funta włącznie. Komisyjonerzy nie mogą 
otrzymywać za swoje usługi więcej nad 15 
kop. od czetwierti. Na utrzymanie baza
rów i targów zbożowych pobiera się po je
dnej kopiejce od czetwierti. W celu urzą
dzenia i otworzenia w miastach i innycll 
miejscowościach przemysłowych targów zbo
żowych i bazarów, oraz dla nadzoru nad 
niemi i nad dokładnem wykonywaniem po
wyźszych postanowień, zarządy miejskie i 
ziemstwa wybierają specyjalne komisy je. 
Winni naruszenia tyeh nowych przepisów 
podlegają karze: pierwszy raz do 25 rubli, 
drugi raz-do 50 rubli i trzeci raz-do J 00 
rubli z pozbawieniem prawa zajmowania 
się handlem. 

W> Cła. Ministeryjum skarbu ustanowiło 
na czas od l-go października (st. st.) 1891 
roku do l-go stycznia (st. st.) 1892 roku 
przy opłacie cła kurs-za rubel srebrny w 
monecie bankowej 72 kop. w złocie i b) 
za rubel kredytowy i za rubel w monecie 
zdawkowej srebrnej i miedzianej 67 kop. 
w złocie. 

Z Biblijografii i Prasy. 
P. Paproeki nicdłilgo nnm dal czekać na dalszy 

ciąg swych wyd awoictw sezonowych na rok bieżą
cy. oto lezą przed nami następujące nowośet: 

- nMilość" - słynne w ~wym czasie dzieło 
lIficbelet'a, które, wykluczywRzy właściwą mu slln
tymentalność, pewien ożywczy wpływ wywrzeć mo· 
że na c3yt/llnika, przesyconego filozofowaniem na 
temat miłości sceptyków dzisiejszych. 

- nCo """" "",,"ieku 50-y:rn o 'W'ieku 
XIX-y:tn JDó'W'ić b~dą n - odczyty Ano
nima, zpolszczone przez A. Nowickiego. Są to po· 
glądy ze stauowiska postępowego przyszłości na fa
ktyezny stau dZiSiejszy takich kwestyi Jak: narodo
wość, wycbflwanie, formy rządu, ko biety, miłość, so
ryjologija i polityka, piśmiennictwo, sztuka i nauka. 

- nSzkice" M. Czernedy (M. Bieżyńskiego) 
1 li powiastek nie bez talentu napisanych, opowie
dzianych z prostotą i znajomośeią życia. 

- "Cz't.erysta po'W'inszo'W'ań na 
uroczystości urodzin, imieuin i nowego rokun- ze
brała I ułożyła dla pozytko młodzieży Bronisława 
Leśniewska. 

- "J ezus Chrystus" Didona (wyd. Ge· 
bethuera iWoHa) - ",ysdy zeszyty 15-ty i 16·ty 
i zaWierają dalszy c;ąg "Apostolstwa GaliJejskiegoH 

i "KróltJstwo Bożego.' 

- "Przegląd Tygodnio'W'y" w 0-
ostatnim dodatku swym miesięcznym zamieścił mię
dzy innemi, ciekawy artykuł Nikodema Krakowskie
go p. t. .Kredyt ludowy i nasze IItowarzy;;zenia 
współuzielcze.' 

- "N o'W'e pislD.o" _ Z końeem r. b. zacznie 
\vychodzić iV Warszawie półrocznik p. t. nPrzewodnik 
koleiow!l~ złożony z 3·ch działów: informacyjnego (roz· 
kłady jazdy, mapy dróg żelaznych, ceny biletów, 
stacyje klimatyczn e ete.), ogólnego (historyja kolei 
w kraju i w całym świecie, życiorysy, kasy emery
taloe dla urzędników etc.) i działu ogłoszeń. 

- "Echa JDuzycznego i teatral
ne~o" ostatnie trzy zeszyty odznaczają się wiei· 
kim do'lorem treści i ilustracyj. Zwracają na siebio 
uwagę: przedewszystkim piękny poemat Deotvmy p. 

t. Noc haremowaj daltJj Inauguracyja teatru Wielkiego 
z mnóstwem ilustracyj części tegoż or.lz por
tretami dyrektorów, reżyserów, artystów dramaty
czoych i muzykówj dalej nowella Ostoi Pod urokiem; 
komedyj a Mellero\vej w jednym akcie p. t . Post fe
B/um; życiorys Jana Nerudy przez Br. Grabowskiegoj 
Artykoł NoskowsKiego, z powodu zamierzonego na 
sceuie warszawskiej przedstawienia głośnej opery 
oowego włoskiego kompozytora "CavaIJeriarustieana" 
i wiele innych. 

- "Ateneu:rn", zeszyt wrześniowy wyszedł 
z druku i zawiera następne artykuły: nOstatnia 
księżna Mazowiecka", przez A. Pawińskiegoj-nNo
wa literatura francnzka", przez W. Wojnarowskąj 
-"Skandal~. Nowella. I., przez T. T. Jeżaj-nCc· 
sar z Wilhelm w Londynie", przez Akpertaj-nPO-
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jęcie kom6rki dawnicj i dzisiaj", przez A. W.j
nZe ,vspomnień Leopolda Rankego", przez *j-"Kra
jowa wystawa jubileuszowa w Pradze 1891 roku", 
przez dora Gableraj-" Pytanie", przez Bogumiła 
Aspisaj-"Kongresy niemieckie w Gotha 1875, w Ko
penhadze i Halli", przez J. Kenigaj-"Z beletry
styki Zachodu~, przez T. N.j-nNajnowsze książki 
o wychowaniu·, przez P. Chmielowskiegoj-nSpra
wa nregulowania taryf morskiej komunikacyi z 
okręgu moskiewskiego, oraz z Królestwa na Ka
ukaz", przez Tad. Zaleskiegoj-nRozbiory i apra
wozdania~;-nNowości naukowe i literaekie." 

Listy od Redakcyi. 
- Panu L. Lewa,.dowskiemu. Znaną katastrofę na 

kopalr:i "MiJowice" przypisuje pan w swym liści!" 
jedyuie temu, że zarząd, zm ni(jszywszy pensyję 
&luF.nrzowi obsług'ljącemu pomp~ (z rs. 40 na 30 
mieMięcznie), następnie wYllalił tegoż ślusarza, .gdy 
ten n3 zmniejszenie te &ię nie z~odził. POWIada 
pan, że gdyuy nie to, nie byłoby przyszło do zale
wu l{opnlni. Ależ p!lnie, widocznie nie dośe uwa
żnie czyta plln naszych korespondeutów. Jaden z 
nich, p. K~ski, odda\vna już objaśnił, ŻIl na kopalni 
rzeczonej przy maszynach z przyczyn oszczędnościo
wych nie było nigdy niezbędnych specyjalistów. tj. 
fachowrgo sztygara i wykwalifikowanego inżyn&8ra. 
Sądzimy też, że żHden ślusarz gorzej czy lep 'ej płat
ny, nie byłby Bobie poradził w cbwili wypadku z licho 
funkcyjonującemi wogólc milowick:emi maszynami. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 19 )jstop. (1 grudnia) w sądzie okręgo
wym piotrkowskim na sprzed IŻ majątków: 1) Starostwo 
- Wierzchowisko w pow. ezęstochowskim, od sumy 
4000 rs. i niżejj 2) · nieruchomości w m. Piotrkowie 
przy ul. Włodzimierskiej pod ~ 313/319 od somy 
3,000 rs. i niżej. 3) na spnedaż praw na wie'~zystą 
dzierżawę osady młyoarskiej Kuź ,lica w gmiuili 
Bojny od sumy 2,900 rs. 4) na sprzedaż jednej Ivłó
Iti zicmi w m'ljątku Bła.uowice w gminie Kromo
ł6w, od Bumy 750 rs . 

- 26 września t8 paźdz.) w SuleJowie w domu 
pod NI 117 na sprzedaż żelaza i wyrobów żelaznych, 
Spntttów domowycb i książek, od somy 566 rs. 70 
kop. 

- 24 wrześ. (6 paźd.) na plaeu Mikołajewskim w 
Piotrkowie, na. sprzedaż mas:.lyn do szycia, szaf i 
przybor6w szewckich, od sumy 110 rs. 

- 26 wrześ. (8 paz i.) na rynku W m. Łasku na 
sprzedaż żywego i martwego inweutarza. 

- 14 (26) paźdz. w urzędzie p-tu częstocbowskie
go na reperacyję starych i do~tawę nowych mebli 
do kancelaryi magistratu m. Częstochowy, od sumy 
214 rs. 85 kop. 

- 8 (20) paźd. w urzędzie p·tu brzezińskiego na 
reperacyję are8ztll sądowo· policyjoego w ffi. Brze
zinacb od sumy 41 rs. 42 kop. 

- 11 (28) paźdz. w orzę1zie gubern. piotrkowskim 
ua dostawę w ciągu 1892 r. opału do więzienia w 
m. Piotrkowie, od cen: 5 rs. 50 kop. za półkubi
czoy sążeń drzewa i 13 kop. za 1 pud węgla ka
miennego. 

Do 

Gwiazdkowe[o numeru "Ty[odnia" 
złożyli w dalszym ciągu ogłoszenia: 

Z Warszawy: Suchowiecki-fabr. stempli 
N owakowski -skład Kio-Czij Kowalski - fa
bryka uli. 

Z Piotrkowa: Szukalski-fotografija, Luft 
-zakład ślusarski, Glyce - skład obuwia, 
A. J. Grossberg-zegarmistrz, Gronczyński
zakład ślusarski, "Julijan" - galanteryj a, 
Rozwens - wyroby stolarskie, Najmark
dystrybucyj a, Litmanowicz - krawiec, 
Hentschke - farbiarnia, Fajwlewicz - kra
wiec, Hotel Wileilski, Wilczyński K.-skład 
kortów, Grzywaczewski-krawiec, Schild
browar, ~f, Grossberg-zegarmistrz, Zom
mer- cukiernia, Karol Bartenbach-skład 
wędlin, Wojciecbowski--zakład ślusarski. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia I paźdz. 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzed'ano: żyta 400 korcy 
po TS. 7.50-'1.80, owsa 800 bre)" po rs. 3.20-3.40. 
Na Starym·Rynku: pozeoie.' 300 korcy po rS.8.30-
8.40, żyta 50 korcy po rei. 7.80-8, jęczmienia 200 
korcy po rs. 5.30-5.60. Siano sprzedano po kop. 
90-9&, słomę po kop. 80-85, konic:yuę po kDp. 
120-130. 

Poleca się pierwszoret:
fllI!/ a tani Hotet An

gielski w m. Ozt:.dłwhowie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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~~~O~~G~Ł~O~~S~Z~E~N~~I~A~.~~ 
Dystylarnia parowa ~++++""'''''''++'''''II~'''++++'''''~ 

MARKU.8A BRAUN iC - __ ~--:_A.A-_-----':p' » 
Maz .. ,:y;~::~:;;::iĆ swoich ~ ChorągwI e I Proporce ,., 

PP. odbiorc6w, że nowy aparat iC cechowe, górnicze, fa.bryczne, dla straży ogniowej i t.p. ,.. 
rektyfikacyjny najnowszego sy- iC artystycznie wykonywa po możliwie nizkich cenach ~ 

stemu, większej objętości, już za- ~ T. STRAKACZ I· SYN 
czął funkcyjonować i otrzymany 
DTS'.I..'JlLA..T jest najdo- ,.. 
skonalej oczyszczany. . iC W AR.8ZA W A Miodowa Nr 13 ,.. 

Obok sprzedaży hurtowej od- iC ' ..,.. 
~ywa się także i sprzedaż d.eta- iC (Raj. i Fr. M! 7471) (3-2) ,.. 

liczna tuż przy fabryce. (14-1) ~~~'F"F~~I~~'F'F~ 

JEST DO WYNAJĘCIA 

POKÓJ ~~'~A~ 

~~J~~:i~::.r,g::i!~~M[~~~~ ~ SKLAD SZKLA TAFLOWEGO ~ 
I 

. 1
1 

NAUKA KWIATOW -;:: ł 
ulica Moskiewska (Bykowska) I 
dom Kasparego, mieszkania M! 8.~ 

Narybek Karpi 

SOIDowiekieJ r,bryki SZki& 
W WARSZAWIE 

przy ulicy N owo-Senatorskiej ~ 2 
(naprzeciw Hotelu Rymskiego) 

w IIlTiBrskich i Sz]~zkich poleca znane ze swej dobro~i szrby we wszystkich wymia-
~11. ~ rach, grubośCIach l gatunkach_ 

z prawid~o~ego gospodar~twa rybne-L C E N Y F A B R Y C Z N E. 
,!O w domułlUm Prnszków (przez ł.ask), . , •• 
.1 est do sprzedania: sezon (15-3) M. SiankleWlCZ; Re~rezentant 
jesienny od 25 do 30 października, a ' 
wiosenny od 5 do 10 kwietnia. (3-3) ~,""""''Y'\I''Y''I'''''''''''''I'Y''''''''''Y'\I''Y''1","", 

"' 

III 

Poszukuje się 

DW~~B 

CHLOPCZYKÓW 
do w8póln~~~ ~orepetf~rj 

z uczuieD1 
ldasy "'\Vs1:.~pnej. 

W iadomość w Redakcyi. 
(6-6) 

DENTYSTA. 

III 

III 

Zygmunt Rosenbłat 
w Piot"kowie, Stary Rynel., dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztu-
czue, leczy i plombuje. Codziennie 
od 10-6 p. p. (50-2) 

P,reel&elj,~ 
Działki gruntu w dobrej źy

tni ej glebie z obsiewami w odległości 
9-ciu wiorst od stacyi Dr. Ż. W. W. i 
miasta powiatowego i fabrycznego, ro
zległości od 71/~ do 150 i więcej mor
gów (w tern 25% łaki) zaraz <l.~ 
sprze<lania, na bardzo dow 
godnych _-arunh:ach. z 
-vvoln~i rQlti. lub przy pow 
średnict-vvie Banl-cu "'WlOw 
ścialiskiego. ~Iiejsce dogodne do 
bud'owy wiatraka.. Łatwy zbyt produ
któw. Pokłady torflI. Wiadomość w 
Łodzi, u Rejenta Kamoekiego, codzien
nie od 2 do 3 po poludniu lub u rzad

________________________ ~ cy majątku Woźniki, pod Nowora-
Dystylarnia parowa Markusa =-

Brauna w Piotrkowie zaleca: • domskicm. (6-3) 

Wyborowy Spirytus Dystylarnia Parowa Potrzebni są 

PATSCHKIGO i TIDSZLA CHŁOPCY winny Jf!l 4. CHLEBq:W-KĘ. 
Wyborną, Pragską, "WIOSLAR
HĘ i COGNAC .wyższy ga-
tunek". (71-58) 

nagrodzoua pięcioma zloteJui :medalanrl., dyploInaw 

Dochody propinacyjne 
:mi honor o "",eDJ.i, oraz najwyższą nagrodą orderelU 
na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza
ju "W"ódek i likieró"W" 

w osadzie Żarki, w pow. będzińskim WO,'DKĘ_ MYŚL, IWSK! 
położonej, są do wydzierżawieuia od ~ 
dnia l (13) stycznia 1892 r.-Razem z WODKE WIOSLARKĘ 
propinaeyją na żądanie wydzierżawi 0- WO'DKI<! Z GWIAZDKA 

kt6re dostać można 
we wszystkich hau· 
dlach win i spirytua
lij w Piotrkowie. 

8 
t<l 

I 
~ 

ne być mogą: browar piwa bawarskie- ~ 

go, gorzelnia i dystylarnia, siłą wody ------------------------
• 

poruszane, razem lub każde osobno. 
-;-Wiadomość bliższa w Zarządzie dóbr 
Zarek przez Myszków przy kolei Wie
deńskiej, stacyj a pocztowa w miej· 
seu. (4--3) 

DO SPRZEDANIA 

Na KORZYSTNYCH WARUNKACH 

Udziela lek~yi nan~.owo i kon- Dom z O[rodem owocowym 
____________ wersacyi. Wladomosc w Reda- , 

kcy' (10-5) na przedmieściu miasta P r z e d b orz . 

kowie u W-ej Augusty No"V'Vic-

do cukierni li. SZYMAŃSEIEQO 
w Piotrkowie. (6-4) 

"" p;l 

?'J 
~ 
C>O 

"'" ", 

~ 

.ć
'.... l. Bliższe warunki i objaśnienia w Piotr-

SKŁAD W~GLI ezyńBki~go lub w ~aliszu w aptece p. --11'----------'-11-ZAKŁADY Iw: -II kiej ulica Bykowska dom p. Stron-

I Drnkarsko·Lito[raficznB Włodzimierza Sapińskiego Pru.~J.no"W"skiego. (10-7) ~~~~~~~~ 

I !ł. PA'i"S'?I!łGO (RÓga;;~e~n~rkiej). Winogrona Badeńskie NAUCZYCIELKA 
lłA J-l.Q. lłA • Korzec węgli grubych lub kostko· • 

,
_ w Pi otr kowi e. wych z odstawą w skrzyniach zam- kuraCyjne Znająca dokładnie ję-

kniętych 5 i 10-cio korcowo k. 75. zyki, z wyższe m wy-
Polec/lją: Korzec węgli grubych z odstawą w nadeszły do handlu win kształceniem i odpo-

-I wszelkie druki muiejszej ilości w koszach k.80. J. ROGO' JSK I EGO wiedniemi kwalifikacy-Pud koksu (bez odstawy). . k.30. 

I dla Banku Włościańskic[o K~~~~ą) ,,:ę~li. ~r~e~n.y~h. :Zrs~t w hotelu Litewskim W~~:~!~Ćk~e ~~~iJ~ 

I 
i Obywa.teli Ziemskich U-vvaga. Obstaluuki przyj- W P lOT R K O W I E_ (3-2) cyi. (10--8) 

R t G 
tł ~' muje się w składzie. Odstawa na-III _____________ I ;;;;;;;;;i$;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;; I a~!8 ~ !8~~arIS~1B tychmiastowa. (26-13) BIURO OGŁOSZEŃ 11\ III 

dla Pp.jeo:metró-vv, WYNAJEM POJAZOOW dla wszystkich dzienników kra- ~. ~"T~jno 
oz w Hotelu Krako-wskim w Piotrkowie 1.;~,dÓW Gminnych i Urzędów J' owych l' zagI'anl' cznych 

,. Wszelki~ aAkcyzne ..! I Włodzimierza Sapifiskic~o "Rajchman i Frendler" 
4IIe:.I(witaryjusle leśne, . :d Dom W-go Adama Gołembowskiego w WARSZAWIE 

ulica SenatOl'ska X~ 26. 

~LKtO, PORCELkNA, FAJANS. 
W y bór z n a c z n y. C e n y n i z ki e. 

Zarządzający sklepem 
(25-17) 'W'. Ś"V'Vid"W"iński •. 

_I f inne. ... Wplost Poczty. 

•••• , ..... 1 Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca Mirosla-vv Dobrzaliski. 
---=------;J';-,~-~~---------- W drukami E. PUJ'i.sl-ciego w Pctrokowie. 

)(oanOI!CllO _ ... C,~H.:.,8yuJl:.:::O.::IO.:..,, __________________________ .::...:.::..:___=~=_:..--~~---------
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- Drogie dziecko-przeJllówił-jesteś zbyt roz
sądną i kocham cię zanadto, by nie być z tobą szcze
rym. Przyszedłem też rozmówić się z tobą w nader 
ważnej kwestyi. 

Rita, która leżała na szezlongu podniosła głowę, 
spojrzała prosto w oczy hrabiemu i usiadła. 

- Tylko proszę cię -zawołała - uie wykręcaj 
się. Przyszedłeś mi powiedzieć, że się żenisz; wiedzia
łam o tym projekcie od trzech miesięcy. Cały świat 

mówi o tern, a ja wiedziałam wprzód jeszcze niż 

mm. 
- Mylnie cię poinformowali-odrzekł brabia

nie żenię się jeszcze, przyznaję jednak, że mam za
miar to uczynić. 

- A ze mną co zrobisz? 
- Z tobą?... No postąpi<i z tobą, jak pOWlllle-

nem, możesz być tego pewną. W każdym razie rzecz 
to jeszcze wątpliwa, tYJ?1czasem zaś przyszedłem cię 

prosić o pewną przysługę· 
- Przeclewszystkiem powiedz mi, dlaczego chcesz 

si~ żenić? - zawoblła Rita. - Wiem, że starasz si~ ° 
pannę cle Feryas, znam ją z widzenia, bywa bowiem 
często w operze z panną Donelle. Spotkałam j e też 
parę razy II Foksmana. No, proszę cię, powiedz szcze
rze, dlaczego się żenisz? 

Hrabia wydał się lekko zakłopotany. 
- Przedewszystkiem-odparł-dlatego, by zrobić 

to, co robią inni, powtóre .... ulegam namowom jednej 
z moich ciotek, która gotowa mnie wydziedziczyć, 

gdybym został kawalerem; potrzecie zaś i to rzecz 
najważniejsza, dlatego, że nie jestem bogatr, a nie 
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mogę liczyć, że karta służyć mi będzie zawsze .... Chciał

bym mieć zabezpieczoną przyszłość. 
- Nie kochasz więc panny de Feryas? 
- Co za myśl! 
- A teraz jakiej żądasz przysługi? 
- Domyślasz się, źe stosunek nasz jest znany 

w Paryżu. Wiedzą o llim nawet naj bliżej interesowa
ne w tej sprawie osoby .... 

- Pan de Feryas, naprzykład? 

- Przypuśćmy. Otóż stosunek ten jest nieprze-
zwyciężoną przeszkodą do mego małżeństwa. 

- I chcesz zerwać ze mną? 
- Broń Boże! 

- Nie rozumiem tedy. Mów proszę cię jasno. 
- Chciałbym, byśmy wprowadzili w błąd świat 

cały, udając, że zerwaliśmy ze sobą. Widywałbym 

cię nadal tlftaj i w rzeczywistości nicby się między 
nami nie zmieniło, tylko uwolniłabyś mnie od miłego 
dla mnie obowiązku asystowania ci woperze, a nad
to pozbawiłbym się najwi~kszej dla mnie przyje
mności wożenia cię do Lasku. 

- Ah! jacy ci mężczyzni I'lą podli! - zawołała 

Rita. --Ty, mój Piotrze, nie jesteś lepszy od innych. 
Chciałbyś dwie sroki trzymać za ogon. A gdybym 
tak odmówiła? ... 

- W takim razie, rad nie rad, musiałbym zer
wać z tobą zupełnie. 

- A w takim razie uważałbyś się za uwolnio
nego od obowiązku zapewnienia mi przyszłości?-wtrą
ciła Rita. 

- Cóż znowu!... Jest jednak rzeczą pewną, że 
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Niektóre damy z baletu wielkiej opery przyję
ły śmieszny :.t,wyc:.t,aj numerowania się, jak c:.t,łonko

wie panującej dynastyi. I tak naprzykład Rita hra
biego de BIcze nazywała się Ritą I-szą, dla odr6żnie
nia jej od Rity II-ej, siostry jej, kt6ra przed rokiem 
:.t,aledwie skończyła szkołę baletu, a dziB już była pra
wie sławną. 

W balecie francuzkim panuje nadto zwyc:.t,aj za
chowywania pewnych form, stanowiąc~ ch rażący kon
trast :.t, tualetami baletnic. Zachowują one pozory 
enoty i dbają wielce o to, by imiona ich nie:.t,byt wie
le miały rozglosu; najwyn:.t,dańsze udają jeszcze cno
tliwe; flirtuj 11, lla:.t,nac:.t,ają schadzki, al6 robią to dy
sk retnie, zachowując zawsze pozory. 

Do rllędn ich należała właśnie Rita I-s:.t,a, ko
tltanka hrabiegu de Ble:.t,e. Była to piękna dwud:.t,ie
stoslle:3cioletnia blondynka, wysoka, o pyswych kS:.t,tał
tacb, prawie dystyngowana i nie pozbawiona sprytu. 

Ubierała się u Foksmana, a ten od:.t,ywał się gło
śno, że naleźy do tego rodzaju klijentek, kt6re mn 
najwięcej przyuos:.t,ą :.t,aszcjlytu. Tualety jej też były 
naślatlowane, przez najpierwsze elegantki stolicy. 

Rita kochała nadewszystko pieniąd:.t,e, a więcej 
niż opowied:.t,ieć można nienawidziła kobiet :.t, wiel
kiego świata, będąc pewną, że gl'zes:.t,ą one r6wnie 
jal~ ona, a t.ylko zręcznie potrafią się maskować. 
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dnia Rita odeurała bilecik od hrabiego, donoszący jej, 
że oczekiwać ją }'ędzie pr:.t,y wyjBciu :.t, opery. Isto
tnie też spotkała go u d l':.t, wi i J'azćm powrócili na 
ulicę Chateanbrianda. 

Hrabia :.t,ac:.t,ął mówić :.t, Ritą o operze j balecie. 

- Po co te wykręty! - :.t,awołała piękna d:.t,ie· 
wczyna.-Wiem, że rnasi'~ mi coś ważnego do pO'wie
dzenia. Mów pros:.t,ę cię be:.t, ogródki. 

- A więc małżeństwo moje jest już prawie zde
cydowane. 

- Winszuję!... Książe tedy namy~lił się, bo wiem, 
że odmówił ci już raz, pomimo, że jest twoim pr7:yja
cielem, a może 'właśnie dlatego. Więc tedy małżeń
stwo zadecydowane? 

- Zdaje się, że wkrótce niem będzie, je:3li w 
dodatku nie odmówis:.t, mi pr:.t,ysługi, O kt6rą przys1.e
dłem cię prosić. 

- Jakto? Więc ja mam ci to ułatwić, ja mam 
dopomódz do tego, byś mnie pOl'zuoil? ... 

- Ależ moja droga! nie chodzi tu bynajmniej o 
por:.t,ucenie ciebie, ale o poślubienie milijolla gotówki 
i dwóch milijon6w nad:.t,iei! 

- Ah prawda!... CM. mam tedy lIJ'obić, by ci 
utorować drogę do tego Eldorado? 

- Drobnostkę!... Chciałbym tylko, byś swoją 
śliczną łapką przepisała mi te dwad:.t,ieścia wierszy. 

Hrabia wyjął z pularesu arkusik papieru, i po
dal go Ricie. 

- Wid:.t,isz duszko, jakie mam do ciebie zaufa~ 
nie-rzekł.-M6głbym się przecie z tem udać do pier-
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